Wydanie wieczorswe, 


Wielka Kwatera Główna. 
|. 12-go czerwca.—Urzędowo. 
A Z widewni zachodniej. 


-W Szampanji na północ od Per- |. 
ikes, niemieckie. oddziały wywiadow- 
cze. wpadły „do stanowisk francuskich, 
pe krótkiej walce wzięły do niewoli. 
3 oficerów i przeszło 100 ludzi, zdo- 
były 4 karabiny maszynowa i zgodnie 


z zamierzonym planem powróciły do 
własnych rowów. 0 000o o 
-Po obu stronach Mozy trwa 


nieustannie ożywiony ogień artylerji. 
© Z widowni wschedniej. 


|, „Wojska niemieckie i austrjać 
węgieTsk 


kie armji. generała hrabiego. 
_Bothbmera. zmowu: odrzuciły. „oddziały: 


rosyjskie, które posuwały się na pół- 


nocny zachód od Bucsaczą (nad Stry- 
pa}; w rękach naszych pozostało 


przeszło 1300 jeńców rosyjskich. 
Zresztą sytuścja woj 


ckich nie uległa zmianie 
| Z widowni bałkańskiej. 
Nie zaszło nic szczególńego. ` 

- Reczelne Dowództwo Wojskowa 

| Urzędowe komunikaty 
|< aastryjackie. 
-WIEDEN, 12 czerwca. ` 
>o Z widowni rasyjskiej.- 
„W północno-wschodniej 
Bukowiny odłączenie się od przeci- 
wnika dókonanę zostało wśród cięż- 
kich walk tylnych straży. i 


- Kontratakiem < pnłków niemiec- 


kich I sustrjackich odparto siły nie- 
przyjacielskie, podążające z Buczacza 
na północny zachód,- przyczem wpa- 
dlo w nasze ręce 1300 Rosjan. 


com.: na- wschód od Wiśniowczyka, 
rozchwiał się. w naszym ogniu dzia- 
łowym silny atak rosyjski. Na wschód 
od Kozłowa podjazdy nasze zniosły 
wysunięty posterunek Rosjan. - 

"Na północny zachód od Tarno- 
pola w dalszym ciągu wra gwałto- 
wne walki, „Częstokroć: wymieniana 
słanewiska pod Worobijówką, znowu 


przechodziły. kilkskroć z rąk do rąk. 
Nad Ikwa i na Wołyniu wczo- | 


raj panował względny spokój. 


"Na zachód ad miejscowości Kol- 


ki wojska nasze udaremniły próbę 
przejścia Rosjan. „Zarówno tutaj, jak 
i wszędzie beawzględnej -masowej 
akcji nieprzyjaciela odpowiadają je- 
gO straty, 00000000 
©, Zwidewni włoskiej. 


wojsk niemie 


części 


- -> Sytuacja na.  południowo-tacho. 
dnim. terónie walk jest bez zmiany. 


Bt ae TP TE OAZA j i ą * poeeun 
` BRY 


gów i obrzuciwszy również kilkoma 
-bombami arsenał w Wenecji. Pomi- 
-mo gwałtownego ognia 2. dział o- 
chronnych, wszystkie samoloty po- 


“nosi, 


bez zastrzeżenia 


szym, pomiędzy Brentą i Ecz, -0d-- 
parto Włochów wszędzie tam, gdzie. 


| przechodzili oni do ataku. - 
-Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 


- Spokój. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 


SDE oe fe Ff, z7 
„Marszałek polny poriczalk.- 


Sprostowanie. 


- - Podana wczoraj liczba jeńców tosyj=. 


skich; wziętych do niewoli przez wojska 
austrjacko-węgierskie  jowinna wynosić 


1500 nie: zaś jak mylnie wydrukowano. 
"w. „Gazecie“ 1100. E 


Sprawozdanie admiralioji 


'austrjackiej. 


ardowała li 


„klady kolejowe w Mestre, ugodziw= 
szy wielokrotnie w remizy parowo-- 


wróciły. . 


Kronika. polityezma. 


Wa froncie rosyjskiwr, 

- -*.Do jednego z pism amsterdamskich 
donoszą z Londynu: 

Petersburski korespondent „Time- 
sa". donosi, iż w kołach urzędowych ro- 
syjskich otwarcie przyznają, że ostatnie 
zwycięstwa rosjan okupione były cięż- 
kiemi ofiarami. Nie zaprzeczają też, że 
rosjanie przełamali w niektóryc?: : punk- 
tach dopiero pierwsze linje austriackie. 
Pozostają jeszcze drugie linje, o któ- 


rych wiadomo, że są znacznie silniejsze 


od pierwszych. . 


| | Francuskie armaty 40-cen-- 
„Dzisiaj rano, na wzgórzu leżą- ; | 


o tymetrowe,. 


„Nieuwe Rożtardamsche Courant" do- 
iż paryski Korespondsat „Timósta"" 


telegrafaje: : A 
-Francuzi zużytkowali czas, zyskany” 
przes opór . pod Verdun, na wytworzenie 


„ciążkich armat, które pod względem szyb- 


kości ognia dorównywują słynnym arma- 


„fom 75-milimetrowym. ; 


Podczas ofenzywy w Ssampanji srma- 


"ty. francuskie .37-contymotrowa odgrywały 


już pewną rolę. Teras wyrobiono srmaty' 


'40-c8ntymetrowe, które są w stania wal- 
 ezyć z niemieckiemi działami 42-centyme= 


trowemi. . W fabrykach francuskich wyra- 


: biają ich coraz więcej. 


/--7.Wkrótee armja. franosaka zostanie ņa 


 zbrojona w działe, po których należy sig 


"spodziewać jeszcze więcej. - 


ooo o pimes | i; 
-— o sytuacji wojennej. 
„Times* w ten sposób określa - obe- 


cna : sytitację wojenną: 


©, „Bitwa morska i tragedja lorda Ki- 
tchenera nie powinny uwagi maszej zbyt 
długo odciągać od wciąż poweżniejszego. 
charakteru. wojny lądowej. Obecnie roz- | 


ORGAN NARODOWY. 
Założycie i wydowea Jan Grodek, 
"Redakcja | administsncja="Piaffant R.) Administ= otwart 
| Eo edo 7 wieta, w niedalele I swięta do 10 reno 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach ra- 
dakcyjnych 0d 10-ej do 2-6j. p 


Rękopisów nadesłanych ródskcja nie zwraca, — Bękopisy 
onorarjum uważa się zą bezpłatne. 


"kowilika, 


Komenda floty. = 


grywają się wypadki, które będą miały. 
; wielki wpływ na dalszy przebieg całej woj- - 
"my. „Nie możemy nawet określić rozmia* 


rów tych walk, które toczą się teraz pod 
Verdun. Te gigantyczne zapasy dobiega- 
ją do punktu kulminacyjnego, i musimy 
śledzić je z największą uwagą”. - 
Następnie autor artykułu ocenia zna- 


-czenie ofenzywy rosyjskiej i tak pisze da- 


igj: „Ruchy wojsk bułgarskich w Macedo- 
nji południowej stają się coraz bardziej 


. podejrzane. Nie. przypuszczam, by ten 


zdradliwy spokój mógt. jeszcze długo po- 
trwać na Bałkanach. W końcu zaznacza, 
że wyprawa w Mezopotamii nie została 


przerwana przez upadek Kutzeel - Amary. . 
| Rząd angielski powinien zawczasu pomy”. 
„Śśleć o tem, by pod Nasirich garnizon an= 
“gielski, który jest prawie odcrwany od re- 
e EE E we ini < > e4 szty wojsk, nie został także osaczony. < 
| >. WIEDEŃ, 12 czerwca. Urzędowo: | : 

=W nocy: z il na 12 b. m. e-| 
Skadra- hydropłanów z widocznym | 
«| powodzeniem  bombardowa | 


Echa zatonięcia 


shire‘, „Ha mp- 


Feldm. Kitehener przybył, 


aji, leżącej na północnym brzegu Szkoeji, 


gdzie dopiera przesiadł się na pokład kra- 
W poniedaiałek o 7 wiecz. ode. 
płynął krążownik z pertu., Panował na mo- 
raa siłny wiatr, dmący w strong wybrzeża. 
Katastrofa wydarzyła się mniej więcej w. 


godzinę później, pomiędzy Maiviekhead 3 
Broughkead, na północ od zatoki Skail, -a 
zachodnim wybrzeżu największej wyspy < 
£iupy Orkadów. a 

O godz. 6 m. 35 doniosła łódź patro- 
lujące, że krążownik, znajdujący się. w po- 


` bližu, stanął w płomieniach, jednakże nie 
było słychać żadnego wybuchu. W 26 mi. 


zut później krążownik zatonął, Ludność 
dostrzegła m brzega, że Spuszczemo % krą- 
żewnika cztery łodzie ratunkowe, które je- 


dnak rozbiły się o skały nadbrzeżne. Nie- 
bawem wysłano statki ratunkowe, które je- 


dnak powróciły, wia znalazłszy żadnego 


Aladu ani krążownika, ani też ciał rozbit- 
* ków, ` 


Szalupa kapitana z krążownika po- 
płynęła próżna, gnana wiatrem, ku brze- 
gom.: Również przypędził wiatr čo. brze« 
gu gumu-"y pierścień ratunkowy, nadęty: 
powłetrzem, z uczepionymi do niego 12-tu 
rozbitkami, których zdołano uratować w 
stanie tak nadzwyczajnego wyczerpania, że 
zaledwo kilku z nich zdołało wyszepiać, 
że na krążowniku” zatopionym znajdował 
się feldm. Kitekener. Zaraz potem zapadli 
rozbitkowie w ciężki sen; później wyło- 
wiono w pobliżu .skał morskich 70 do 80 
zwłok topielców, W strasznej walce z mo- 
rzem wzburzonem.: ubrania togiałców wir 


siały podarte w strzępy; inni, którzy szu- 
kali ratunku, chege wdrapać się na strome 
aż do 


Skały nadbrzeżne, mieli pościerane 
ciała paznogcie u rąk i nóg. - - 

Dymisja gabinetu wło- 

, skiego. ża | 

- „Messagero" donosi: Bezpośredno po 

onegdajszem posiedzeniu Izby zwołał pre- 

mier Salandra,. ministrów ra naradę. Po 


krótkiej wymianie. zdań zdecydowano się . 


na dymisję. 8 

- Salandra zakomunikuje postanowie- 
nie.to Izbie w poniedziałek, zaś senatowi 
-—= wa wtorek, Po naradzie ministrów Sa- 
landra wysłał długą depeszę do króla, 


który dziś wieczorem lub jutro powróci do 


Rzymu w celu rozpoczęcia zwykłych roko- 
wal i 


Kążia ogłoszenie najmniej 40 fen.. 


jak 


| pracę”. Be | 
e s W tej sprawie donoszą do paryskie- . 
Korespondent do „Daily Mail" z Aber- | £9 „Journala*, że ostatni transport żoł- 
desn donosi, że podróżni przybywający do . 
riu. w. Aberdeen, opowiadaja- następują: |. 
je Szczegóły, dótycząta zatonięcia kzążo- . 
„wnika angialskiego „Himpshire*, na któ- 
rym znajdował się feldmarszałek Kitche- 
:ner razem ze Bziabsm, OE 
* Wraz ża 
swym sztabem, koleją aż do ostatniej sta- 


| cyjaych, 


"Jana Nepomucena Millera, 


Cena ô groszy 


Rok V. — 38 161. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 3) fet; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem. za wyraz. 


Resztki amii serbskiej, 

Z powodu usiłowania koalicji uczye 
nienia z resztek armji serbskiej tarczy w 
wałkech z bułgarami, sofijskie „Echo de 
Bulgirie< pisze, co następuje, „Po tem, 
gdy koalicja zniszczyła Serbję, nie wacha 
się ona poświęcić i ostatnich serbów. Ale 
serbowie czują instyktownie, że los ich zo- 
stał nieodwołalnie rozstrzygnięty. Swój o- 
bowiązek żołnierski wypełnili oni aż do 
końca, teraz pożostała im tylko jedna tro- 
ska—zapewnienie przyszłości własnym ro- 
dzinoni, żonom i dzieciom, które z taką 


-tęsknotą ich oczekują. Jesteśmy gotowi 


przyjąć serbów zarówno jake przyjaciół, 
i wrogów, zależnie od ich zachowania 
się. Gdy porzucą tę beznadziejną dla nich 
walkę, wówczas mogą znów ujrzęć swe 
wsie, pola i to wszystko,- ce tak dzogiem - 
jest ich serc, i znów podjąć . pokojową 


nierzy serbskich przybył już w dniu 5 
czerwca do Salonik. Dowódstwo. główne 


Bad arma serbską obejmuje arcyksiąże Ale- 


ksander. Doradcą jego będzie wojewoda 
Putnik. Aleksander wygłosił mowe, w któ- 


"rej podkreślił, że. armja serbska, która 


znajónie się obecnie w przeddzień wiel- 
kiej akcji, poczytuje sobie za honor wal- 
czyć w pierwszych szeregach wojsk koali- 


Rosja i Szwecja, 
| Już samo nieregu'arne nadchodzenia 
poczty rosyjskiej do Sztokholmu, która 
nadeszła w ciągu ostatnich dwu tygodni 
tylko pięć razy, jest niejako dowodem, ża 
Gaprężenie stosunków pomiędzy- Szwecją 
a Rosją nie zostalo dotychczas załagodzo= 
ne. W Rosji panuje dotychczas stan wys 
sokiego niedowierzania co do planów na 
przyszłość ze strony Szwecji. Przeć dwo« 
ma lub trzema jeszcze tygodniami oczęki- 
wano w Petersburgu z dnia na dzień wy- 
powiedzenia wojny ze strony Szwecji. Ô= 
becnie jednak nastrój w tym kierunku 
niec) się uspokoił, W Szwecji nikt nie 


wierzy, aby dojść mogło do czynnego kons 
fliktu z Rosją. Jednakże panują i w. 


Szwecji dotychczas poglądy, że ważne 


zajścia na wschodnim terenie. walk moga 


wywołać nagłą zmianę położenia i że wów 
czas wystąpienia Szwecji uważane będzie 
za akt konieczny dlą zapewnienia bytu 
narodowego. , | l 


SZ. 


TER 


„Ma dziatwę polską, : 

Dziś wreszóie, po ' usunięciu prze- 
szkód technicznych, wywołanych Biura 
grzdową w Łodzi, opuściła maszynę dru- 
karską jednodniówka literatów i dzien- 
nikarzy łódzkich p. n. „Na dziatwę pol- 
ską". Na treść jej składają się prace 
pp.: St, Bala, Aleks. Bielińskiego, Ste- 
fana Gackiego? Jana -,Garlikowskiego, 


"Piotra Kona, Rafała Korda, Stanisława 


Lenartowicza, Zdzisława Fierzyńskiego, 


Andrz, Nul- 


lusa, Edm. Starzyń- 


Marcelego Sachsa, 


-F skiego, Zofji. Wojnarowskiej i Emila Woj- 


narowskiego. Tytulowa 
z pod ołówka art, 
Łubieńskiego, 


winieta wyszła 
malarza Franciszka 
i Koszty wydawnictwa je- 
dnodniówki poniosła prasa polska w 
Łodzi. Zarówno treść doborowa zbio- 
rowej tej pracy, jak i ceł, na który prze- 
znaczony jest całkowity dochód z jej 
sprzedaży, każą przypuszczać, iż publi- 
Czność nasza w najkrótszym czasie roz- 
kupi cały jej nakład. Cena „Na dziatwą 
polska“ wynosi 40 groszy: - | 


Ratujcie dziedi! 


Odezwa Wi. St. Reymonta, umieszczona 
w dziennikach warszawskich. 


Kiedyś, w jakieś ciche a skwarne 
loldyńskie popołudnie, na jednej z wiel- 
kich ulic, spotkałem się z dziwacznym 
pochożem: kilkunastu trębaczów na ko- 
niach, przybranych w czerwone fanta- 
styczne płaszcze i kapelusze z pióropu- 
szami, grało jakiś hymn niehosiężny; 
ryczeli ze wszystkiej mocy, a tak stra- 
szliwie, aż dygotały mury i targały się 
firanki w poofwieranych oknach. Za 
niemi maszerował zwarty tłum dżentel- 
menów w Iśniących cylindrach, niosą 
cych cały las chorągwi, emblematów i 
rozwianych wstęg, pokrytych różnorod- 
nymi napisami, zaś w końcu toczyły się 
wozy, sięgaiące pierwszych pięter, za- 
przężone w sześć koni, przystrojonych 
w pióra i kapy złociste — wozy ubrane 
zielenią i kwiatami, podobne do barw- 
nych koszów, wypełnionych po wręby 
dziećmi. Było ich po kilkadziesiąt na 
każdym. Spiewały jakąś piosenkę, że 
słodkie głosiki dzwoniły, jakoby chórem 
leśnych pfasząt. Były porywające, ja- 
„snowłose, zdrowe, rumiane, czyste i 
świątecznie ubrane. Śmiały się im o- 
czy, śmiały się rozradowane buzie, roz- 
rzucały kwiaty, pocałunki, uśmiechy. 
Oczarowana tym widokiem publiczność, 
zbierała się coraz liczniej, klaskano, po- 
wiewano chustkami, niektórzy wtórowali 
piosenkę, rzucano im łakocie i zdejmo- 
wano kapelusze przed tym radosnym 
majestatem niewinności. Nad wozami 
łomotały wielkie choragwie z wyraźnym 
napisem: „Takiemi uczyniło nas wasze 
miłosierdzie”. 

Przefoczyli się, jak burza wiosenna, 
‘pelna radości, szczęścia i wesela! 

Ale za pierwszą kałwakadą, zale- 
dwie w odstępie kilkuset kroków, uka- 
zała się druga, niby kondukt pogrzebo- 
wy, następujący po weselnym korowo- 
dzie. Na przodzie kroczył tłum nędza- 
szów w łachmanach, przygrywający na 
klarynetach i piszczałkach, jakieś melo- 
dje żałosne, rozdzierające serca, zaś w 
ślad za niemi toczyły się wozy, również 
ogromne, jak poprzednie i tak samo ku- 
lily się wynędzniałe gromadki. Były to 
dzieci pozbierane z ulic, z rynsztoków, 
gz przegniłych suteryn, wydarte z samego 
dna chorób i głodu. Stado konających 
piskląt. Siedziały wynędzniałe, sine, nie- 
zaspokojonym nigdy głodem trawione, 
nigdy nie myte, w strzępach ledwie po- 
krywających ich ciałka. Niektóre cich 
płakały, niektóre przerażone widokiem 
tłumów, chowały się za drugie, ale więk- 
szość siedziała apatyczna, bezsilna, jak- 
by tylko na śmierć wyczekująca. Wie- 
czny głód wyzierał im z oczu, głód krzy- 
czał z ciał pokrytych brudem, wrzodami, 
robactwem i nawet w lękliwych głosach 
rozbrzmiewał... Obraz był prosty i w 
jasnościach dnia, na ulicach największej 
stolicy Świata, wstrząsający ogromem 
niedoli. 

A nad niemi powiewały chorągwie 
z napisami, które, jak krzyk tych dzieci, 
umierających z głodu, jak krzyk ostatni, 
brzmiały: „Czy nas nie urafujecie?* 

Cisza się stała i tłumy oniemiały 

na widok tego pogrzebowego pochodu. 
Nie śmiano sobie spojrzeć w oczy. 
Wstyd oblewa? twarze krwawym rumień- 
cem hańby. Dziecięca niedóla poru- 
szyła najtwardsze egoizmy. Wzburzyły 
się wreszcie sumienia i jakaś Lady, zer- 
wawszy z ramion koronkowe okrycie, 
rzuciła je na wóz i uciekła z płaczem. 
Wszyscy naraz zrozumieli swoją czło- 
wieczą powinność i zimno, spokojnie, 
bez słów zbędnych i wrzawy, każdy da- 
wał, co mógł. Widziałem, jak oddawa- 
no pierścionki i łańcuszki od zegarków, 
jak z okien leciały ubrania i bielizna, 
jak z domów wynoszono kosze jarzyn, 
ćwierci mięsa, stosy chleba. Puste wo- 
zy, jadące na ostatku, wypełniały się 
bardzo prędko, wypełniała się skarbon- 
ka, podawana na długim bambusie aż 
do okien drugiego piętra i prawdziwy 
grad pensów i szylingów sypał się ze- 
wsząd. W taki sposób Londyn ratował 
swoje głodne dzieci. 
: A czemże są dzisiaj miasta polskie, 
jeśli nie barłogami, rojącymi się dzie- 
siątkami tysięcy dzieci, pozostających w 
nędzy! Czemże stał się kraj, czasu te- 
go strasznego kataklizmu? 

„Czy nas nie uratujecie?* — wołają 
ze wszystkich stron słabe głosy, gasną- 
ce spojrzenia, wyciągane bezsilne rącz- 
ki. Obejrzyjcie się dokoła siebie: nędza 
i nieszczęściel 

Ratunku! krzyczę! Na pomoc! Dzie- 
ci to nasza przyszłość! 

Zobaczcie, co się dzieje na podda- 
szach, w suterenach, w szkółkach i ochro- 


GAZETA ŁÓDZKA 


OD = 
i Wydana nakładem prasy polskiej w Łodzi 


la dziatwę polską 
jednodniówka literatów i dziennikarzy 


zawiera piętnaście prać znanych autorów 


Całkowity dochód na kwestę pod hasłem „RATUJCIE DZIECF 


U Cena 40 groszy, 
WA naam ut 


nach, na placach i zaułkach! Przyjrzyj- 
cie się, jak się bawią fe dzieci, jak się 
śmieją, jak się poruszają—cienie fnikłe, 
ostateczne wyczerpanie. Mamyż w bez- 
silnej rozpaczy łamać ręce i czekać zmi- 
łowania losu! Precz z rozpaczą! Stań- 
my zwartą falangą w obronie dzie- 
ci. Brońmy naszej własnej przyszłości. 
Chciejmy poteżnie, a zwyciężymy. 
sumień wołam do serci do rozumów. 

Ratujcie dzieci! 

To powinność człowieka, obywate- 
la i polaka! 

Spełnijcie swój obowiąze:! 


Wł. St. Reymont, 


o 


Kwesta w £odzi. 


Ranek niedzielny. 

Po niezwykłej sobotniej burzy grado- 
wej nastąpiło rapiowne obniżenia sig tem- 
reratury. Szsro—smutce chmury, niby sym- 
bol niedoli dziatwy s zsułków podmiejskich, 
zasnuły szezeluie horyzo it. 

Na chodnikach ukazują się pojadyńcze 
sylwetki przechodniów. Przeważnie to przy- 
wykła do rannego wstawania brać prelstar- 
jacka. 

Na skrzyżowaniu ulic ukaznie sią pier- 
wsza para kwestarzy i wnet różowy snaczek 
widnieje przypięty do piersi robotnika i pier- 
wszy Qrosz—grosz może cstatni, lets ocitotnie 
i szczerze wrzucony, zadźwięczał DA dnie 
skarbonki kwestar i. 


Za pierwszą purą ukazuje się druga, 


trzecia, dziesiąta, z 

Kwssta w całe: pełni, 

— Może „Jedicdaodnówkę*?.. Może 
g>zeżę, alko cukierii, papierozy, tygara?,., 

I płyną miedziaki, srebrne monety, pa 
pierk:— płyną obfcńe—bo na polskie dzievi 
puszek kwestarzy, 
Wkrótce oscbiiwością rzódką jest tan, 
ezyiej piersi nie zdobi czerwony znaczek 
z symbolicznym napisem „Ratujcie dzieci”. 

# * 


x 
Z uznaniem podkreślić należy apręży= 
stą organizację Kwesty ogólno - krsjowej, 
Wszyscy na właściwych posterunkach znai- 
dują się o wskazanym czasie. 
i I dzięki tej doskonałej organizacji, a 
chętnej ofiarności społezzeństwa, kwesta z u 
biegłych dni świątecznych dała niewątpliwie 
pion obfity, a byłby on zapewne jeszcze po- 
każniejszy, gdyby aura była bardziej miło= 
ściwszą. Niestety, szare ghmury wciąż po- 
krywały nieboskłon, a od czasu do czasu 
przepadywał drobny deszszyk. 
Nie til wszak przedsobą mamy jeszcze 
cały tydzień, 
kj 


* + 

We wszystkieh miejscach gdsie urząe 
dzone zostały atrakcie, związaas z obchodem 
kwesty, honorową B:raż pełniii skauci— wy- 
chowańcy miejscowych szkół polskich. 

Wszędzie b.ło rojso i gwarzo. A więc 
na wystawie dzieł sztuki, gdzie wśród kilka- 
set obrazów znajdują się sroydsieła takich 
mistrzów jak Siemiradzki, Zmurks i wielu is- 
nych i w Muzeum Nauki i Sztuki i aa wy- 
stawach prac nezniów Szkoły Rzemiosł i fe 
tograficznej i kinematografach. 

Niska temperatura jedynie odstraszyła 


ciekawych od tłumnego odwiedzenia parku | 


Staszica, 


ž * 
Bzczególałejszem powodzeniem wśród 


dziatwy szkolnej cieszyły sią demonstrowane | 


w Odeonie zdjęcia inżyniera Daszewskiego 
w Kodsi i okolie s okresu wojennego, oraz 
z obchodu 3 majs, 

Giośne wybuchy sadowolenia, śmiechu, 
oklasków, lub poważn:go skupienia świąde 
tzyły o powodzeniu demonstrowanych prze- 
źroczy, których przessło 180 przesunęło się 
przed oczzmi widzów. 


$ s 

Inżynier Daszewaki niestrudzony bje- 
gał ze swym kodakiem po mieście dokony- 
wująe lotnych zdjęć po ulicach. Na odpocsy= 
nek wpadał na wystawę przeźroczy, gdzie 
również pełsn humoru, dowcipiując i żar- 
tując, namawiał zwiedzających do fotografo" 
wania sig, zwiękssając w ten sposób rezul 


| 
5 | 
| 


Cena 40 groszy. 
s. | 0 


| tat kagsowy twesty z jej pierwszych dwuch 
dal 


* * 
= 

W tym krótkim szkicu mieszezą się 
ogólne wrażenia s pisrwazych dwóch dni 
kwesty cgólnożrajowej w Łodzi pod hasłem 
„Rałujsie dzieci”, 3 

Sądząc z zaobserwswsnszo powszechne” 
mo zainteresowania, twierdzić można sta- 
nowezo, iż pomimo niesprzyjających warun% 
ków atmotfarycznych, pierwsza dwa dni dać 
musiały plon niezwrkle obfity. 

Dełtra to wróżba i zachęta dla organi- 
zatorów, a świadectwo chlnbne dla społe= 
czeństwa naszego, które spełniło w tych 
dwó.h daiaćh swój obowiązek obywatelski, 

Nie ustawajmy jano w pracy i ofiarno= 
śei aż do ostatniego dnia kwesty, pam'ęta- 
jąs, że te nasze wysiłki są dla dobra przy- 
| szłych pokołeń i całego kraju. 

„Bstujeie dziecH*-——bo ratując je, dóżwia 


zaadie wzwyż sztandar jaśniejszego Jutra 


właznogoł 


$ ž s 
= 


Z wysiawy Szłnk Pięknąch. 

- W ubiegłą sobotę nastąpiło otwarcie 
miejscowej wystawy dział sztuki plastycznej, 
pozostającej pod. egidą komitetu wielkiej 
kwesly ogólnokrajowej. 

Wystawa, mieszcząca się ~ odpowie- 
daio przystrojonym lokalu fabrycabym p. 
J. Heinzla, przedstawia się nač wyraz im- 
ponująco, zarówno dzięki pokaśnej ilości 
dwnste eksponatów, jak i ich pierwszorzę- 
daej wartieści artystycznej. 

śród szeregu najgłośniejszych nasu sk 


mistrzów malarstwa enropejskiego zauwzży- 


liśmy eyfry: Słucka, Leucha, Delavavx, 
Thomy, cras majstrów polskich: Matejki, 
M»lczewstieg., Lenca, Fałsta, Siemirsdskie- 
go i w. in. Również i dział sztychów hi- 
storycznych, będączch własnością dyr. Ke- 
na, zawiera azereg prawdziwych majster- 
aztyków, 

Uważamy, że omawiana wystawa nale- 
ży do zjawisk artystycznych w Łodzi tak 
bardzo rzadkich, że nsłeży jej się Szczogó- 
lowe sprawozdanie, które też poświęcimy 


jej w jednym z następnych numerów. (1) 
* # 
%* 
Wystawa fotograficzna. 
W lokalu Tow. akc. Siemens, który 


niedawno temu odbył chrzest przybytku szta- 
ki, goszcząc w swych murach wystawę rześb 
p. Mendelsanówny, mieści się obeenia vy- 
stawa pokazów fotografii amatorskieb, 

Z pośród kilkunastu wystawców na 
szczegóine wyróżnienie zasługują pp.: Solo- 
wiejczyk, którego portrety stoją naprawdę 
na poziomie czystej gztuki, p. „E. de G.*, 
który pokazał nam zupełnie artystyczne po- 
większenie swych zdjęć pejzaży śnieżnych j 
zachodów słeńca orss ukryty pod godłem 
„Kujswiska” wystawca, który sprawił nam 


miłą niespodziankę zdjęciem wnętrz miesza | 


kaniowych i grup rodzajowych. Ponadto 
wyróżnić należy wypatawców, ukrytych pod 
godłem: „Prawda a pracą" gu artystyczne 


zdjęcia martwej ustury i śliczne krajobrazy | 


luowłośabie; „Ekduy* za ciekawe fotografe 
elewacji architektonicznych, oras portrety 
jednej z pań-amatorek, wśród których gan- 
ważyliómy prześliesne rportresiki: Dusikow= 
skiego, dóz. Pieńskiej i małej dziewczynki, 


0) 


* 
* 


Wystawa kursów pedagogiczuych. 


Otwarcie wystawy nastąpiło wczoraj | 
Na 


ł 

i 

| 

| rano w lokalu przy m. Dzielnej 44. 

| wstępie chór dziecięcy szkoły gazowni 
| miejskiej, wraz z orkiestrą, wykonał „Bo- 
| że coś Polskę", „Warszawiankę*, oraz „Ga» 
| udeamus igitur". Poczem kierownik kar- 
| sów pedagogicznych, prof. Swidwiński, wy- 
| głosił mowę inauguracyjną, zaś prof, Za- 
| wadzki wypowiedział odczyt „O wychowa- 
| niu narodowym”. 


Wystawa kursów pedagogicznych ©- | 
brazuje w dobitny sposób postępy szkol- | 


nictwa polskiego w Łodzi. Wystawa obej- 
muje pomoce naukowe kursów pedago- 
gicznych, szół początkowych miejskich, 
prywatnych, fabrycznych, pensji i średnich 


| zakładów naukowych, dalej 
t szkolne nauczycieli, 


| lej dzieła artystyczne, rzeźby, 
| wycinanki, zeszyty, robótki 


Nr. 161. 


prace k 
l c jako to zbiory a 
storji naturalne‘, rob:ty ręczne, haity, da- 
rysunki itp, 

to rysunki, 
geme, S'ójd 


następnie prace uczniów, jako 
zabawki z drzewa i tp. è 

Pięknie zgrupowane tablice poglądo. 
we, początków nauki czytania metodą Pros 
myka, doskonałe pomoce szkolne gabine. 
tu fizycznego i przyrodniczego, bogata bi. 
boteka nauczycielska, dają wysokie po. 
jęcie o poziomie szkoły, W zbiorach zą. 
s'uguje na wzmiankę rzadkiej wielkości 
okaz wypchanego pięknego kruka, ofjaro: 
wanego szkle przez p. Witkowskiego, ty 
tejże sali mieszczą się zbiory szkoły ga. 
zowni miejskiej, reprezentowane przez łą. 
dnie wykonane rysunki chłopców i robót. 
ki dziewcząt i bogałe pomoce naukowa 
Dalej w kilku salach zgrupowano świeża 
skompletowane zbiory kursów podagicz. 
nych, zwłaszcza gabinet przyrodniczy z 
pięknymi kclekcjami motyli i owadów, 
Nadzwyczaj bogaią jest bibljoteka kursów. 

Pomoce fizyczne zostały wystawioną 
i demonstrowane przez optyka łódzkiego 
p. Raszaka. Żywe akwarje dostarczył zakład 
zoologiczny G'ajlicha, 

W bezpośredniem sąsiedztwie znaja 
ćują się wydawnictwa łódzkie podręczni« 
ków naukowych dia Szkół początkowych 
średnich P. T. Wocalewskiego. 

Firmy wydawnicze Gebetnera i Wol 
ffa, oraz Fiszera wystąpiły z kolekcją po- 
mocy naukowych, tablic poglądowych, in- 
strumentów fizycznych i figur geome- 
trycznych. | 

Osobuo w kilku salach na H piętrze 
zgrupowano robótki uczniów i uczenie 
średnich zakładów naukowych i szkół 
miejskich. 

W osobnym pokoju prace dziewcząt 


| 60 zgórą szkół miejskich z zakresu słójdu 


zgromadziły niezliczone okzzy wyrobów, 
od najpolitszych fo zbytkownych, 
W końcu reprezentowane są w 2-ch 
pokojach prace uczniów szkół żydowskich, 
z sk 


$ 
W Teairze Polskim. | 

W ezwartek, dnia 15 b. m, w Teatrze 
Polskim na rzecz kwasty ogólnokrajowej 
odbędzie się przedstawienia, na którem pod 
reżyserją p. Janusza Orlińskiego grono mi< 
łośników narolowei 
komedję Al hr. Fradry p. t „Pan dowiala 
ski”, w inscenizanii J. Orlińskiego. 

Sądząc z pokupu na bilety, ezwartkde 
ws przedstawienie wzbudziła wśród publicze 
ności wielkie zainteresowanie, 

Bilety do nabycia w cukierni Gostom- 
skiego. 


2 zlem polskich, 


Z Warszawy: 
Poseł Daszyński. 

Bawi w Warszawie socjalistyczny pos 
sef do ausir. Rady państwa, Ignacy: Da- 
szyński. 

Wpływy I wydatki R. &. Q. 


Do d. 31 maja r. b. do kasy Rady 
głównej opiekuńczej wpłynęło 1,778,820 
rb. 60 kop, w tem od komitetów i insty- 
tucji krajowych 61 rb. 87 kop., od komi- 
tetu ratunkowego w Poznaniu 912,096 rb, 
20 kop, od komitetu szwajcarskiego w 
Vevey 288,915 rb. 8 kop., od osób pry: 
watnych 419,577 rb. 95 kop, od różnych 
osób i instytucji na cele specjalne (w tem 


| od komitetu poznańskiego 10,000 cb.) 


99,406 rb. 47 kop; sumy na rachunkach 
przejściowych wynoszą 108,272 rb. 94 
kop. 
` Wydano do d. 31 z. m. ogółem 
1,622,103 rb. 85 kop., z czego wydziałowi 
prowincjonalnemu na organizację 1 zalicze- 
nia radom opiekuńczym powiatowym I 0- 
kręgowym 1,093,812 rb. 14 kop. wydzia- 
łowi opieki nad dziećmi i młodzieżą na 
organizację i zaliczenia radom 124,530 tb. 
23 kop, wydziałowi dobroczynności na 
zapomogi, poźyczki, rozdawnictwo odzieży 
i utrzymanie schronisk 139,785 rb. 13 k, 
wydziałowi gospodarczemu na zakup af- 
tykułów żywności 206,150 rb. wydziałowi 
R 1 A> 30 kop., komisji 
wielkiej kwesty ogólnokrajowej 1 zarządo 
wi loterji na ojganizację 5087 rb. 75 kopa 
strata na kursie marki wynosi 2950 rb 3 
kop., wydatki ogólne R. G. O. stanowią 
49,:66 rb. 28 kop. — 

Pozostało na miesiąc bieżący w ka: 
sie gotowizną i w bankach na rachunkach 


| 156,226 rb. 74 kop. 


Upamiętnienie Olszynki Grochowskiej 

Znana z historji bitew polskich pod 
Grochowem z Rosjanami, Olszynka Gro 
chowska, nie mogła się dotąd doczekać 
upamiętnienia w postaci emblematu wido- 
mego. Obecnie z inicjatywy inż, Aleksam 


gesny Odegra d-aktową: 


Ne: 161. 


dra Około-Kułaka, prezesa b. Komitetu 
Obywatelskiego w Grochowie, postanowio-: 


no tymczasowo usiawić odpowiedni krzyż 


na tem. miejscu bistorycznem. . Krzyż dę- 
bowy w stylu zakopiańskim, stanie w 
Grochowie, z lewej strony szosy od War- 
szawy, za. płacami. iabrycznemi Rudzkiego 
i za pałacykiem prymasa Poniatowskiego 
"obecnie własńością Stefana ks, Lubomir- 
skiego, w którym to. pałacyku tkwią jeszcze 
kule z czasów bitwy połsko-rosyjskiej. -` 


Poświęcenie krzyża ma się odbyć w. 


niedzielę d. 18 b. in. 

Będzie to pamiątka tylko tymczaso* 
wa, gdyż rozpoczęte będą też starania o 
wystawienie pomnika na tem miejscu- 


-Ustawieniem krzyża zajmują się inż. Około, | , 


Kułak i Lp Karwowski z Grochowa. - 


Częstochowa. 

Dia. uczczenia 125 rorzniey ogłoszenia 
konstytucji 3-go maja 1791 roku założono 
«w Czestochowie trzy ochrony dla dziewi, 

: „Rada opiekuńeza pow. częsisechowskiego 
satierza zorganizować w Częstochowie kur» 
sa wakacyjne. dla ochroniarek. 

Pizy wspomnianej Redzie opiekuńczej 
„będzie utworzona sekcja opieki nad dziatwą 
i młodzieżą. Sekcja rozpocznie swą dzia- 
łalność po wielkiej kwessie opółnokrajowej, 
która w obegnej chwili absorbuje CZA8 wszy” 
stkich członków Rady, 


'»— Szef zarządu. cywilnego przy gono- | 
rał-gubernatorze warszawskim nadesłał ode. j 


powiedź do władz Tow. kredytowego m. Czę- 
st'ochowy w sprawia memorjału, w którym 
właściciele domów prosili o ulgi podatke- 
we. Odpowiedź ta brzmi: 

sW. zupełności nznaję w podaniu z dnia 
29 kwietnia r. b. krytyczne położenie wła- 
ścicieli nieruchomości. Pomimo to brak 


podstawy do zurełnego umorzenia zaległych | 


podatków za lata 1914 i 1915. 


Jadnakża dozwolone jest każdemu wła» 


cieielowi nieruchomości wykazanie, że nie 
jest w możności zaległych podatków. zapła- 
ció, Do ewentualnego zmniejszenia lub umo- 
rzenia podatku jest upoważniony pan na- 
czelnik powiatu. Zaznaczam przytam, że not 
we określenie podatku od nieruchomości jes- 
obecnie rozważane”, 


Puławy. 


Wbrew wiadomościom, jakoby miała 


„być wskrzeszona akademja rolnicza w Pu- 


"ławach, dowiadujemy się, że prof. Skrzy= 


“eki wysłany został jako delegat austri, mi- 


: an Oświaty. dó „Królestwa, Celem Zas. 


~ Otóż die koła obywatelskie 
na posiedzeniu C. T. Rolniczego  oświad- 
czyty się za założeniem w. Puławach tylko 
Instytutu naukowo - doświadczalnego -dla 
gospodarstwa wiejskiego. 

Uchwała ta powzięta jednomyślnie, 


przesądza kwestję akademii rolniczej i wo- ` 


bec tego prof. Surzycki traktować będzie 
tylka sprawę Instytutu. 
i Przasnysz. 


` Akeja ratunkowa. podjęta i zorganizo- 
wana w ziemi Przasnyskiej przez Radę Opie- 


kuńczą rozwija się naogół dość pomyślnie; i 


brak jedynie ofiarnych, odpowiednio przy- 
gotowanych do pracy społecznej jednostek 
powoduje pewne usterki w organisacji, 

W. szeregu czynności, wchodzących w 
zakres- kompetentusj Rady. Rada przejęła 
pod zwą opiekę szpital w Przasnysan i prze- 
prowadziła remont zniszczonego budynku 
sapitalsego, 


Pozatem Rada prowadzi“ dawniej zało- i 


żone przytułki oriz ochrony dla dzieci i ga- 
kładą nowe-—dla dzieci i starców, 
nić należy, iż organizacja przytułków i c- 


chron w pow. przasnyskim natrafia na pewne . 
przeszkody, związane ze stosunkami wewnęc | 


trznemi, panującemi w powiecie. Ochronami, 
zarówno jat i przytułkami opieknią się głó- 
wanie ziemianie lub księża—oi ostatni są bar= 


dzo chętni do pracy społecznej, obecnie jee . 


doak przóciążeni nią nadmiernie nio mogą 
podołać obowiązkom, przyjętym dobrowolnie, 


Z czynności Rady Opiskuńczej Przesnyskiej - 
wymienić również należy: prowadzenie baz-. 
płatnej kuchoi w Przasnyszn=—rożdawnietwo 


kartofii biednej luduości-- prowadzsnie skle- 
pu żywnościewego w Przasnyszit— zbieranie 
danych statystycznych, dotyczących stanu go- 
spodarstw rolnych i ich potrzeb —ndziełanie 
na podstawie zebranych danych, pomocy w 

saturze lub w gotówce na uruchomienie ge- 
spodarstw małorolych, arujnowantych przez 
wojnę. 


asnysgu Tow, Udziałowego, któreby. gro- 
madaiło majerjały do odbudowy zrujnowane- 
go miasta i okolicy, Towarzystwo takie, za- 
silane. materjalnie przez kapitały krajowe, 
przy poparcia banków i innych instytucji 


miałoby dla odbudowy powiatu znaczenis ol- > 


$rzymio, 
OTTES 


Nadmie- . 


Ponsito jest w projekcie założenie w | 


Obwieszczenie. 


Powołując się na rozporządzenie poli» 
cyjne z d. 26 lutego i 3 marca. 1916 roku, 


GAZETA ŁÓDZKĄ 


wskazuje się na to, że dla zmiany miəsgka- 


-Dia zezwolenie policyjne wymaganem jest 
tylko: o 

3) dla prepzowadzcnia sẹ wawngtra 
dzielnicy miasta, położonej na północ od uiie 
Nowo-Cegiełnisnej i Cegielnianej, 

2) dla przeprowedzenia się Z wzmian- 


| kowanej pod cyfrą 1 EE do iniej czę” 


ści miasta Hadzi, 

3) dla przeprowadzenia się do mieszkań 
letnich na wsi 
Podavia o pozwolenie na zmianą mie- 
szkania winby być podawane do Çesarsko- 
 Niemieckitgu urzędu Ponai przez nówąstki 
rolicyjne, 
` Pozwolenie rolicyjne nie jest potrze- 

ne: 

1) dla przeprowadzenia się do powy- 
żsj pod cyfrą | wspomujanej dzielnicy z po” 
łożosej na południe od niej części miasta, 

2) dla przeprowadzenia się wesnatrz 
dzielnicy, położonej na połsdnie od ulie No- 
wo-Cepielnianej i Cegielnianej, 

Dla podróży koleją, samoechrdzm, rowe- 
rem motorowym, rowerem i statkiem we- 
wnątrz obszarów” Jenerał ~ Gubzrnatorstwa 
Warszawskiego potrzebna jest na zasadzie 
rozporządzenia z dnia 10 wrreśnia 1915 r. 
przepuetke, którą otrzymać można w wydzia- 
le paszportowym przy Cesarsko-Niemieckiem 
Prezydjum Polieji. 

Łódź d. 10 czerwca 1916r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policjt. 

W zast, 
y. Bernewitz, 


see Obwieszczenie. 


W celu ustalenia -i ściągnięcia po- 
datku spadkowego podług dotychczasowe- 
go prawa rosyjskiego - przy. oddziale po- 
daikowym Cesarsko-Nieimieckiego Prezy- 
djum Policji w Łodzi, został urządzony 
wydział podatku spadkowego dła obwodn 
miasta i powiatu łódzkiego (powiaty: Łódź, 
Brzeziny i Łask, 

` Każdy spadek, którego wartość spit- 
ścizny przekracza 1000 rubli,- winien- być 
bezzwłocznie przez najbliższego prawnego 
lub testamentem ustanowionego- spadko- 


( biercę zameldowany. wydziałowi podatku 
spadkowego z podaniem nazwiska,- miej-. 


sca zamieszkania, daty Śmierci spadko- 
dawcy i z dokiadnem wskazaniem nazwi- 
: ska stanu, 


bierców. Wszelkie spadki, za które poda- 


tek spadkowy dotąd nie został zapłacony, . 


podlegają również zameldowaniu, . 
Pozatem wzywa się wszelkie -przed- 


 siębiorstwa i osoby prywatne, obowiązane 


do publicznego składania rąchunkowości 
jak również wszelkie -osoby prywatne, w 
których posiadaniu znajdują się opodatkc- 
wani spadtowemu podlegające rzeczy ma- 
jątkowe jakiego zmarłego, o ile postępo- 
wanie spadkowe nie zostało jeszcze zam- 
knięte, tę spuściznę łakimże sposobem za~ 
meldować z podaniem spadkodawcy i 
spadkobierców. 

Zameldowania winny być podane pi- 
'śmiennie. 

Zaniechanie zameldowania będzie ka- 
rane pięciokrotną sumą mającego być u- 
stanowionego podatku spadkowego. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1916 r. 

_ Cesarske-Niemiecki Prezydent Policji. 
v. Bernewitz. | 


Echa burzy. 

Dziś dopiero można ocenić straty, ja- 
kie burza sobotnia spowodowała w Zodzi, 
O ścisłem obliczeniu szkód na razie nie 
może być jeszcze mowy, jednakże w przys 
bliżeniu suma strat wynosić ma w samej 
Łodzi koło miljona rubli. 

Znaczna szkody ponieśli A 
mtkiem fabrykanci i kupcy łódzcy, których 
składy zosiały załane wodą. Niemałą sumę 
wynoszą też straty z powodu zbitych Bzyb. 
W ogrodach miejskich zniszczone są ©wo- 
ce. W oranżerjach potentatów łódzkich 
grad zniszczył drogocenne okazy roślin 
egzotycznych, 

Niezwykłe szkody przyczyniła sobe- 
tnia burza gradowa w Helłenowia. Oprócz 
zniszczenia wśród drzew, krzewów, w oran- 
żerji i « p, wskutek ulewy woda W stae 
wach wobia do poziomu górnego ogro- 


Tar Popularny 


w ogrodzie „Colosseum“ (Cegielniana 16). 
Zrzeszenie firtgstów Teatru Polskiego. 


Bilety wcześniej do. nabycia w Cukierni W-go 


OTE w dni zaś widowisk, od 5 p.p. 


_„ w kasie teatru, 


miejsca zamieszkania spadkos: 


du i wzbarzonemi falami popłynęła w kie- 
: | runku Kozin, łamiąc i niszeząc spotykane 
-po drodze przeszkody. 


„Jak siloym - był prąd fali, dowodzi 
fakt, że woda podmyła fundamenty 2-pię- 
trowego domu murowanego, stojącego tuż 
za parkgnem, okalającym park helenowski, 
Szezytowa Ściana tego domu runęła od gó- 
ry do dołu, Bzezęściem wypadku z mie- 
szkańcami nie było. 

: Wszystkie ryby ze stawów — słynna 
złote karpie helenowskie—zniknęły, porwa- 
ne falami, 


"Ogółem straty, przyczynione przez 


burzę w parku Helenowskim, obliczają na. 


przeszło 15,000 rb. 

Podobnie, jak w Łodzi, w sobotę ne 
biegłą szalała gwałtowna burza na całym 
terenie bliższej i dalszej okolicy Łodzi, ni- 
gdzie jednak nie przybrała ona nawet w 
przybliżeniu tak wielkich rozmiarów i nie 
była tak gwałtowna jak w Łodzi. Według 
zasiągniętych informacji, tylko w Łasku i 
Zduńskiej Woli grad wyrządził miejscami 
poważniejsże nA 
Z Pabjanie, Sieradza, Konstantynowa, 
Tuszyna, Brzezin, Zgierza, Koluszek i þe- 
czycy donoszą nam, ża sza!ały tam lekkie 
burze, nie spowodowały one jednak żadnych 
prawie szkód. Przeciwnie nawet, obfity 
deszez ożywił suchą ziemię, a ciepłe pro= 
mienie słońes, które dzisiaj spłynęły z nie- 
ba, wywołają, zdaniem rolników, dalszy 
pomyślny wzrost bujnych łanów, pięknie 
rozwijającego się zboża, 


Kronika mieisrawa i sasiedzia. 


— Wizytacja J. E. arćybiskupa Wara 
szawskiegoa 


wizytował parafję S-go. Kazimierza w Wi: 
dzowie, Po uroozystem nabożeństwie, które 
skończyło się o godzinie 10-ej rano d. E. 
przystąpił do bierzmowania i udzielił sakra» 
mertów około 2000 osobom, przeważn'a 
„dzieciom, 
* 

J. E. sreybiskup nadał ks. Albrechtowi 
proboBzezowi parafji Widzew godność kano- 


men, 
# 


Delegaci Komisji mięisyzwigzkowej 
robotników chrześcijańskich wręczyłi Arcy= 
„pasterzowi adres treści następującó: © > 
Najdestojniejszy Arcybiskupie! 
1) Wychodząc z zasady, że jedyną dźwie 
gnią samopomocy w ciężkich czasach, jest 
zrzeszenie, złączyły się cztery Mtowarzye 
Bzenią rzemieślników I robotników w jedne 
ciało Komisji międzyzwiązkowej robotni- 


„ków chrześcijańskich w celu wspólnego 


„organizowania takich instytucji, które dą- 
żyłyby do niesienia pomocy robotnikom i 
pozwoliłyby przetrwać ezas wojny. 

Początkowo działalność Komisji mię- 
dzyzwiązkowej rozwijała się powoli z po- 
wodu braku funduszów, Dopiero z chwilą 
otrzymania większych zasiłków od J. E. 
księdza Areybiskupa, rózwój naszej pracy 
poszedł bardzo pospiesznym tempem, SZCZE” 
gólniej zaznacza się to w rozwoju kuchni. 
W ciągu pierwszego roku wydawano 
miesięcznie 62400 obiadów, od 1JII 1915 
do 31/IIE 1916 r. przecięinie wydawano 


„miesięcznie 214,400, w kwietniu 286,850, 


w maju 304,889, 

W eyfraek tych nie uwzględnione są 
t. zw. obiady szkolna dla dzieci szkół ele- 
mentarnych, które przekroczyły już liczbę 
3,800 miesięcznie, 

Wreszcie od maja zorganizowano Wy- 
dawanie dla małych dzieci kleików, któ- 
rych cyfra z każdym dniem wzrasta. 

2) Rozdawnictwo odzieży napełnia 
nag w elka troską, 

Zapotrzebowanie rośnię tak szybko, 
że składnica odzieży jest prawie moe 
pana, . 


Córka 


a. doczka) 


Dziś, i codziennie. 


6) Wezoraj J. E. arcybiskup Warszawski. 


gą REŻ se BE s. 


s arcydzieło teatru Stanisławskiego w w Moskwie 


Biuro Sz „Merku”., 


"nie z tą 


$. 


"NADESŁANE 


Nawozy, narzędzie, nasiona, 
PA SPRZ Ua i 


Zapomoga od Rady. Opiekúñiozej (500 
rb. miesięcznie) vtrzymywana, nie starczy 
nawet na najniezbędniejsze potrzeby. 

8) Giełda pracy mimo wszelkich tru 
dności rozwija się normalnie, jak wykazują 
siażystyczne dane, 

'_ 4) Działalność sekcji wy syłania dziea 
ci w ostatnich czasach znacznie się zmniej- 
szyła z powodu braku. miejsc na prowincji, 
gdzie by można je wysyłać, 

` 5) Bekea rozdawnictwa mleka rozu- 
miejąc, iż „Kropla mleka* jest instytucją 
z natury rzeczy powołaną do umiejętnie i 
celowo przeprowadzonego rozdawnictwa 
niemowlętom mleka, weszła w porozumie- 
instytucją, przelewając do niej 
miesięczne sumy, na jakie stać Komisję. 

. To krótkie zestawienie jest widoóa 
oznym znakiem, Że udzielone nam przez 
Wasza KEksesiencję błogosławieństwo pa- 
tchnęło nas nową siłą do pracy, dany zaś 
zasiłok stał się środkiem dla szerokiego 
rozwoju. 

Dlatego z uznaniem wdzięczności przy- 
wiązania 1 oddania się składamy najser-- 
deczniejsze podziękowanie „Bóg zapłać" i 
prosimy o dalsza słowa zachęty i uma- 
eniąnia nas w dalszej naszej pożytecznej 
pracy. 

J. E. raczył przyjąć adres i zape- 


winie” . dałegatów, że Jego największą tros 
ską pbeenej wojnie jest los robotnika 
łódzki -go. 


— Ze Słowarzyszenia Mauczycieli 
Chrześcijan w Łodzi. 


Stowarzyszenie Nauczycieli Chrześci. 
jan w Łodzi zorganizowało przy Komitecie 
kwesty Łódzkiej Rady Okręgowej własną 
sekcję pedagogiczno - wychowawczą która 
na rzecz ogółnokraiowej kwesty „Ratujce 
dzieci wygłosi następu'ące odczyty: 

1) W czwartek, 15 b. m. o g. 7 wiecz. 
w Domu Ludowym przy ul. Przejazd, —Ko- 
misja. Edukacyjna—p. Remiszewski, 

2) W piątek, 16 b. m. o godz. 7=ej 
wiecz, w Muzeum przy ul, Piotrkowskiej 
91 — Fizyczne wychowanie młodzieży — p. 
Wocalewska. 

" 3) W sobote, 17 b. m. o godz. 7-aj 
wiecz. w Domu Ludowym przy ul. Prze- 


-jazd 34 — Szkoła powszechna — p. Józef 


Radwański. 

4) W sobotę, 17 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. w Resursie Rzemieślniczej, Widzew- 
ska 117 — Zasady racjonalnego wychowa- 
nia—p. W. Zawadzki. 

5) W niedzielę, 18 b. m. w sali fa< 
brycznej Geyera, przy ul, Piotrkowskiej: - 
o godz. 4-ej po poł.—Rodzina i szkoła — 
p. Kilański, 

6) W niedzielę, 18 b. m. w sali fas 
brycznej Geyera, przy ul. Piotrkowskiej: 
o godz. 6-ej-po poł. — Słaszyc i Czacki — 
p. Enderówna. 

7) W niedzielę, 18 b. m, w sali fa. 
brycznej Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 
o godz, 4-ej po poł. — Ochrona dzieci, jej 
zadania i znaczenie—p. M, Grzybowska. 

8) W niedzielę 18 b. m. w sali fabr. 
Poznańskiego przy nl. Ogrodowej, o godz. 
6-aj p. p. — Opieka nad dziećmi poza szko- 
łą—p. Pierzchlewski. 

9) W niedzielę, 18 b. m. w sali Krze 
wienia Ośw aty przy ul. Podleśnej 1 o g. 
4 po poł.— Stan szkolnictwa w 1863 r. — 

p. Sirzelecka. 

10) W niedzielę, 18 b. m. w sali Krze« 
wienia Oświaty przy ul. Podleśnej 1 o g. 
6 p. p-—O Stanisławie Konarskim—-p. Jan 
Radwański. . : 

` H) W niedzielę, 18 b. m. w sali Miu 
zeum o g. 7-ej wiecz.—O kształceniu wos 
li—p. Dr. M, Stefanowska. *(a) 

— Rada związków i Stow. 

ROWE niniejszęm podaje do wiados 


Grand Hôtel 


pidike utworu A. S. Puszkina. 
Piotrkowska 92. = OS 


Począ èk o WSA 8-8] wieczorem 


Ludzie bez głów | lui am, di cię. śmiej 


. Farsa w 3 aktach M. Bissona i Silvana. 


Operetka w 1 akcie z muz. Offenbacha. 


iy ooie pierwszonzędny zakład restatnacyjny imie. 047 w. Koncert orkiestry. 


mości wszystkich Związków zawodowych 
Stowarzyszeń robotniczych, że zwykłe po- 
siedzenie Rady odbędzie sią w środę dnia 
14 b. m. w lokalu własnym przy ul. Pu- 
tej 6 o godz. 6 i pół wiecz. z następują- 
aym  porsądkiem dziennym: 1) Założenie 
kasy chorych dla pracowników w instytue 
cjach robotniczych; 2) Wolne wnioski. 
Groźne peźary. 

(s) Wczoraj o godzinie 2 m. 40 pe 
południu z niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar w tkalni przy ulicy Brzozowej nr, 14, 
Do akcii ratunkowej zawezwano il. I, IV, 
V, VII i IX oddziały straży ogniowej. 

Część fabryki uległa spaleniu. 

O godzinie 3-ej m. 10 powstał ogień 
w guziczarni J. Szpreyregena, Widzewska 
nr. 43, w posesji Bernarda Gincberga. Do 
pożaru przybyły I, II, IH, V i VI oddziały 
straży Ogniowej. 

Caty budyvek 4 piętrowy fabryczny 
siegł spaleniu, Ocalała tylko suterena. 
Ogień zagrażał domom sąsiednim przy 
ulicy Cegielnianej nr. nr. 63, 65 i 67, lecz 
dzięki energicznym wysiłkom straży pożar 
umiejscowiono. 

Straty spowodowane przez pożar na 
razie nie dadzą się określić, jednakże są 
dość poważne. 

— Uwagi dis właścicieji zagonzów. 

Burza, szalejąca nad Łodzią w sobo- 
tę wyrządziła między innemi i na zagon- 
kaca nieznaczne szkody, przeto zwracamy 
uwazę, dzrerżawcom zagonków, by prze- 
dewszystkiem przystąpili do cbsypania 
kartofli przez co ziemia zyska ra pulchno- 
ści, kapustę zaś, tę, która została przez 
grad zniszczona, zastąpić nową. 

Z Kkiuamateografów. 

„  „/Mirage”: Dziś nowy program; de- 
monsfrowany będzie ciekawy obraz, do 
którego treść jest zaczerpnięta z poe- 
matu Puszkina „Kapitanskaja doczka”. 


Za zezwoleniemi Władz lekarskich. 


„Zakła:ł czynny codziennie oi 7—11 r. 


jewska 40. Codziennie od 10 — 12 pp. 


(il dziś zupernie NOGY pronmsm 


Po raz płerwszy w Łodzi wielka atrakcja 


firmy „NORDISK“ 


Dramat z życia węgierskiego w 4 aktach z znakomitą 


Sacchett0 » esw roi 


NAD PROGRAM: 


epak 


i | > 


Do ARDDA a cz 


Sezon kuracyjny od 15-go Czerwca do 15-go Września 1916 roku. 


Kuracja mineralna na miejscu 


Biuro ogłosze: „Merkur”, 


Z dniem 15 czerwca r, b. otwartym zostanie 


lakad Wód Kinetalnych naturalnych, Swietego CZeTjócia 
w Ogrodzie przy ul. Mikołajewskiej 40, 
Wydawane będą na szklanki wody mineralne, ogrzane do odpo- 
| wiedniej temperatury podług przepisu le arza. 
Rarishad, Kissingen, Wildungen, Marienbad, Sułzkrum, Fachingen, Emsi in. 
Ork. pad dyr. Lewasa konc. tea” 
mn Kawiarnia i Restauracja susumum=u 
B lcty miesięczne ł sezonowe do nabycia w Biurze Zakładu Wód Mineralnych Mikolas- 


MKOWY żeńskie Sela ArtQOKOW. koei, 


eny Gholewiekiej (Mikolajewska 83 róg Ewang.) 


„Córka kapitana” odegrana została przez 


artystów teatru Stanisławskiego. 3 

„Luna”: Obraz „Salambo” cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem. Wczoraj 
tłumy publiczności podziwiały wspaniały 
dramat, inscenizowany przez Qabryela 
d'Annunzio. p 

„Casino“: W kinematografie „Casi= 
zo” również dziś nowy program. De- 
wmonstrowany będzie dramat z życia we- 
gierskiego „Szalona Mariska. Główną 
rolę odegra znakomita artystka Ritą 
Sachetto. Nad program dana będzie 
wesoła farsa „Swiat na opak“. 

— Z FPabjaniu: 

(s) Przed kilku dniami na przecho- 
dzącą przez wieś Ożki handlarkę Jakó- 
bowicz napadło 5 bandytów i grożąc 
rewolwerami odebrali jej kilka sztuczek 
płótna i posiadaną gotówka. Następnie 
bandyci zabrali handłars= paszport i 
wyrwawszy z niego fofogralję zbiegli. 

Jakóbowiczswa o napadzie zawia- 
domiła żandarmerię pabjanicką, której 
udało się wykryć członków napadu; na 
czele bandy stał mieszkaniec tejże wsi 
J. Zieliński, 

Dwóch z bandytów aresztowano na 
miejscu, trzech pozostałych ujęto we 
wsi Dlutowie. 

Od 15 czerwca wprowadzono w 
Pabjanicach karty na naffę. Każdy mie- 
szkaniec otrzymać moża 1 i pół litra 
nory na 2 tygodnie po cenie 53 kop. 
itr. 


1 teatra 


— EÈsanefis Liny Sułatyńskiej; 

W niedzielę w Teatrze Polskim od- 
był się benefis p. Liny Sniatyńskiej. 
Program wieczoru wypełniła „Warsza 


niemieck. 


Dyrsksia, 


Odź Piotrkowska Me 32. 


iii 


888 


M ariska 


Wesoła farsa w 
d-ech aktach. 


z 


e] 


pazh 


zosbaną przeniesione od 1-ga Lipca do roxszserzonsgo lokala przy vi. Fiotrkowskiej Nr. 120 


De klas 


lig: 


Zumi, burtem tamlaj, 
GO, Koastzatynowazka 28 


30 kop, 
BORZYŚOWSKIĘ 


Redakior i wydawca J 


Egzaminy przedwakacyjne od 8-go Czerwca, 

wyszych pr cz uczennic przyjmowane będą jako wolne słachaczki, panienki starsze, 

pragaąco uzyzkać w przyszłości Świndectwo 4-ro klasowe. 
EE O ZO ESEA EEEE GEDE, PD 


sprzedaż Mydła 
, po cenach hurtowych 

od 50 kop, za funt trwać będzie do 15-go Czerwca w hurtowym składzie Mydła 
Piotrkowska Ne 25 w podwórzu na lewo. | j 


-Gå 50 kap. 
Średnią 2. Uwaga: tylko w Sklepie i-olonisl. 
a ZZO 


AN GRODEK Gn- p. Przejazd 8 


1 


Zapisy codziesnie między 10 — 8, 


eee DTS 


fan$ hurtem rabaty u Druckera 


Sennen 


DŁO 


i 


-dia hurtowników z odsyłaniem do sklepów codzien- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


wianka” Wyspiańskiego i „Stary mum 
dur" St Wiśniowski:go. Benefisantka 
w obu rzeczach kreowała role tytułowe. 
Tłumnie zebrana publiczność darzyła p. 
SŚniatyńską hucznymi oklaskami. 

— Boć sua farsy warszawskiej. 

Jak już doniosły wzmianki kroni- 
karskie, zjeżdża w początku przyszłego 
tygodnia do miasta naszego pelny ze- 
spół łarsy warszawskiej, pod osobistą 
wodzą dyr. Siwińskieco. E»semble te- 
atru Letniego, jednogłośnie uznany za 
jeden z najlepszych zespołów farsowych 
w Europie, zjeżdża do Łodzi z premierą 
farsy Kozłowstiego p. t. „Medal 3 Maja*. 
Pozostał" repertuar pozostaje całkowi: 
cie pod znakiem kobiety, dane bowiem 
będą sztuk: „Brzydka kobieta”, „Mąż 
nanny”, „Panna sklepowa”, „Fruwejące 
dziewice”, „Jak się podobać mężowi?” 


SFIARRA 
WY 12-i rocznicę śmierci swej matki 
Marja Putowa 1 rob. Ba „Rstuicie Dzieci”, 


am 


Itwriwego melang, Ib p. zdodija 


gorące prosi; e zwrot {po zatrzymaniu sobia 
zawartości pieniężne} zqabionego uh skradzio- 
nego portfaln s kwitami, dowodami i biletem 
wolnej jazdy nx tramwajach łódzkich. Kwity 


i dowody jaka seubist, nie mają dla nikogo ża- 
dnego znaczenia. Przyrzekam jeszcze znalarcy 
Wiedemość Nowo Targowa 20 m. | 


nagrodę, 


biegły w jąrykach polskim i niemieckim, zna- 
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